
Uwaga. Mail ten został już wysłany wczoraj o 12:30, z powodu awarii mailerLite

wiadomość (według statystyk systemu) nie dotarła niemal do nikogo. Z góry

przepraszamy, jeżeli widzisz ją po raz drugi. 

Zatory płatnicze i dłużnicy migający się od zapłaty to nic dobrego. Zagadnienie staje się

szczególnie istotne, jeśli akurat nadciąga kryzys… Ale nie przedłużajmy, tylko krótko i

zwięźle przejdźmy do najważniejszych zagadnień!

Czy Tarcza zmienia sytuację wierzycieli?

Po pierwsze Tarcza Antykryzysowa nie daje wierzycielom żadnych instrumentów

pozwalających na przyspieszone bądź uproszczone prowadzenie działań windykacyjnych

względem niesolidnych dłużników.

Po drugie nie dość, że Tarcza niczego nie ułatwi w kwestii windykacji, to może wręcz

zaszkodzić. Analiza regulacji prawnych wprowadzonych w/w ustawą prowadzi do wniosku,

że dochodzenie wymagalnych roszczeń przez wierzycieli może okazać się utrudnione lub

prowadzić do wydłużenia postępowania sądowego wszczynanego przeciwko

nierzetelnemu kontrahentowi!

Dlaczego może być trudniej odzyskać należność na drodze sądowej?

Wynika to z treści normy prawnej uregulowanej w art. 15 zzs Tarczy. Z jego treści wynika,

że wszystkie terminy sądowe i procesowe w toczących się postępowaniach sądowych i

egzekucyjnych nie rozpoczynają się, a rozpoczęte ulegają zawieszeniu na czas

obowiązywania stanu zagrożenia epidemicznego lub stanu epidemii. Zdajemy sobie

sprawę, że nie każdy musi operować typowo prawniczymi terminami, więc poniżej

znajdziecie krótkie wyjaśnienie.

Czym jest termin sądowy?

Przez termin sądowy należy rozumieć termin na dokonanie czynności, wniesienie pisma,

zgłoszenie wniosku itd. wyznaczony przez Sąd w danym postępowaniu sądowym

konkretnej stronie postępowania, na podstawie konkretnych prerogatyw przysługujących

sądowi. Przykład: wyznaczenie terminu na złożenie odpowiedzi na pozew o zapłatę na

podstawie art. 2051 § 1 k.p.c.

Czym jest termin procesowy?

Termin procesowy to z kolei termin na dokonanie konkretnej czynności w postępowaniu,

wynikający wprost z treści przepisów postępowania, będący tzw. terminem zawitym, a

zatem terminem, którego skrócenie lub wydłużenie przez sąd nie jest możliwe. Przykład:

termin na wniesienie sprzeciwu od nakazu zapłaty celem uniknięcia jego

uprawomocnienia wynikający z treści art. 4802 § 1 k.p.c.).

Czy w praktyce sądy mogą pracować wolniej?

Niestety tak. Już dziś można dostrzec rzeczywistą tendencję sądów związaną ze

spowolnieniem ich pracy oraz ograniczaniem czynności jedynie do niezbędnych,

podstawowych i zasadniczo technicznych czynności w konkretnych postępowaniach

sądowych.

Nie proceduje się więc spraw zmierzających do uzyskania orzeczenia sądowego dającego

podstawę do późniejszego prowadzenia postępowania sądowego. No a skoro tak, to ciężko

będzie mówić o przymusowej windykacji należności wierzyciela w szybkim czasie.



Potwierdzeniem powyższego jest również ust. 6 wyżej przytoczonej normy, zgodnie z

którym w okresie stanu epidemii lub stanu zagrożenia epidemicznego nie przeprowadza

się rozpraw ani posiedzeń jawnych, z wyjątkiem spraw związanych z doraźnym

procedowaniem spraw karnych. To również wpływa negatywnie na możliwości egzekucji.

A co z komornikami - czy można liczyć na ich wsparcie w egzekwowaniu

należności?

Także i tutaj nie mamy dobrych wieści dla wierzycieli. Dochodzenie należności już po

uzyskaniu prawomocnego orzeczenia sądu również będzie utrudnione, przynajmniej w

niektórych przypadkach. Tutaj trzeba zwrócić uwagę na treść art. 15 Tarczy, zgodnie z

którym w czasie obowiązywania stanu epidemii lub stanu zagrożenia epidemicznego nie

wykonuje się tytułów wykonawczych nakazujących opróżnienie lokalu mieszkalnego, za

wyjątkiem eksmisji wynikających z przepisów o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie.

Rozwiązanie to, w zestawieniu z wcześniej omówionymi regulacjami, może w sposób

zasadniczy wpłynąć na możliwość skutecznej egzekucji z nieruchomości dłużników. Czyli

po prostu odwlec ją mocno w czasie, mówiąc językiem potocznym. Jeśli więc nasz dłużnik

nie ma innego majątku, jak tylko nieruchomość, to pojawi się problem.

Co zatem ma robić wierzyciel w tej sytuacji?

Przede wszystkim nie odpuszczać formułowania i wnoszenia powództw oraz innych pism

do sądów powszechnych! Dlaczego? Ponieważ trzeba uważać na przedawnienie!

Tarcza Antykryzysowa i przedawnienie roszczeń

Ustawodawca celowo lub omyłkowo pominął w treści art. 15 zzs kwestie związane z

zawieszeniem biegu terminów materialnoprawnych, a zatem wynikające nie tyle z

przepisów proceduralnych (regulujących przebieg postępowania sądowego), lecz z ustaw

o charakterze materialnoprawnym. Przez termin materialnoprawny należy rozumieć

odgórny, sztywny czas, przez który dane uprawnienie może być realizowane z

wykorzystaniem ochrony udzielanej przez właściwe organy państwowe a zatem również w

drodze postępowania sądowego. Czyli, mówiąc w skrócie, będąc wierzycielami

powinniśmy się pilnować terminów.

Aktualne terminy przedawnienia roszczeń – najpopularniejsze przypadki

Jeśli jesteś wierzycielem, to po prostu musisz wiedzieć, kiedy Twoje roszczenie się

przedawnia. Przedawnienie oznacza bowiem, że wierzyciel nie ma możliwości skutecznego

dochodzenia należności na drodze postępowania sądowo – egzekucyjnego bez narażenia

na się na przegranie procesu z uwagi na podniesienie przez dłużnika zarzutu

przedawnienia roszczenia.

W zależności od tego czy wierzycielem jest przedsiębiorca, czy też osoba fizyczna, terminy

przedawnienia najbardziej klasycznych roszczeń, tj. roszczeń o zapłatę określonej

należności pieniężnej, wyglądają obecnie następująco:

1. W przypadku przedsiębiorcy, którego roszczenie wynika z umowy sprzedaży rzeczy

lub usługi termin przedawnienia wynosi 2 lata (art. 554 k.c.).

2. W przypadku innych roszczeń związanych z prowadzeniem działalności

gospodarczej, termin przedawnienia wynosi 3 lata(art. 118 k.c.).

3. W przypadku innych roszczeń niezwiązanych dwoma wyżej wymienionymi, termin

przedawnienia wynosi 6 lat (art. 118 k.c.).

Terminy roszczeń wynikających z innych przepisów szczególnych nie zostały ujęte 

w tym opracowaniu.

Jak przerwać bieg przedawnienia?



Jak pisaliśmy, Tarcza tutaj nieco namieszała z zawieszeniem terminów. Wierzyciel

powinien więc przystąpić do akcji i podjąć czynności przerywające bieg przedawnienia.

Ok, a co to za czynn

1. Jakiekolwiek czynności przed sądem lub organem egzekucyjnym,

zmierzające bezpośrednio do ustalenia, dochodzenia, zaspokojenia lub

zabezpieczenia roszczenia (art. 123 § 1 pkt. 1 k.c.). Przykłady takich czynności:

- złożenie pozwu o zapłatę do sądu,

- złożenie wniosku o nadanie klauzuli wykonalności na prawomocne orzeczenie.

2. Złożenie wniosku o egzekucję komorniczą. Uwaga, wierzyciel ma prawo żądać

wszczęcia kolejnej egzekucji także i wtedy, gdy poprzednia została umorzona ze

względu na bezskuteczność! I tutaj istotna rzecz: jeśli mamy jakieś wiadomości na

temat majątku posiadanego przez naszego dłużnika, to koniecznie przekażmy je

komornikowi! Praktyka jest bowiem taka, że komornicy zawaleni nawałem spraw

sami z siebie nie zawsze przykładają się do poszukiwań majątku dłużników.

3. Uznanie istnienia długu przez dłużnika. Teoretycznie może ono nastąpić w

dowolnej formie (także ustnie), ale w praktyce najlepiej będzie uzyskać je na piśmie,

mailowo (np. z adresu firmowego) lub chociażby przez utrwalenie obrazu i dźwięku

(czyli nagrywanie). Po prostu w sądzie będzie łatwiej nam udowodnić, że nasz dłużnik

uznaje dług – w razie, gdyby się wypierał. Bieg przedawnienia przerywa również

prośba dłużnika o odroczenie terminu zapłaty, rozłożenie długu na raty, czy w ogóle

prośba o umorzenie. I tutaj tak zwany pro tip w sytuacji, gdy podejrzewamy, że nasz

dłużnik może kwestionować istnienie długu:

Można pokierować tak konwersacją z dłużnikiem, aby wysłał on do nas prośbę o

rozłożenie długu na raty. Oczywiście, należy mu zasugerować, że są duże szanse na

rozpatrzenie tej prośby pozytywnie. No a jeśli już taką prośbę otrzymamy, to

owszem, możemy się zgodzić na raty, ale na naszych warunkach. Czyli np. 75%

należności płatne w pierwszej racie, a reszta za miesiąc. Dłużnik zapewne na to nie

przystanie, ale właśnie uznał dług i przerwał bieg przedawnienia. Zagranie może i

średnio etyczne, ale skuteczne.

4. Negocjacje z dłużnikiem. Bieg przedawnienia przerywają również przystąpienie

stron (tzn. wierzyciela i dłużnika) do negocjacji z wyznaczonym przez sąd

mediatorem. Ze względu na epidemię koronawirusa i związane z tym ograniczenia,

rozwiązanie to nie wydaje się teraz najlepszą opcją.

Uwaga! Samo wysłanie wezwania do zapłaty nie przerywa biegu przedawnienia!

Niejeden wierzyciel popełnił szkolny wręcz błąd, uznając, że wystarczy wysłać dłużnikowi

wezwanie do zapłaty i przedawnienie zostało zablokowane. No niestety, to nie wystarczy.

Reasumując

Tarcza Antykryzysowa nie pomogła wierzycielom, jednak nie zablokowała im możliwości

złożenia pozwu do sądu! O tym, jak to się robi i jakie są tutaj koszty, wspomnimy zapewne

w jednym z kolejnych newsletterów, a na pewno szczegółowo na szkoleniu. Na razie

jednak trzeba uważać na przedawnienie i monitorować płatności. Monitorowanie pozwoli

nam bowiem wyłapać kontrahentów mogących mieć potencjalne problemy z

płatnościami, więc będziemy mogli np. zaprzestać wysyłania im towarów na przedłużony

termin płatności. Nawiasem mówiąc w sytuacji kryzysu dobrze jest w ogóle zastanowić się

nad przedpłatami.

To tyle na dziś – miało być krótko o samej Tarczy, a nieco się rozpisaliśmy. W każdym razie

więcej informacji na temat windykacji znajdziecie w kolejnych mailach.

Pozdrawiamy
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